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„ivycnodz1 o godzirne 8·-ej rano z ·wy.łątk1err~ „$OrHEHJ1:1ałr<ów 1 dm pośw1ątec:znych. 

A<.trt-s l(e:dakcji: Piotrków. Ka lisim 26 l pięt i"· 
Hę:rnph'.Ó ·1 '~r-tL1kr:j;1 :ii~ ~w;•.::.-.. 

l\'1miPi~truc1" •1lwMt11 ( d godzlr11}' 8 ,•o 12 rnnn l od .~ ctn 7 :""l"';•irl"lu. 

(.; 11a 1.„s2rzl'."g\•iu~w• m•nll'lll w Plotrknwk 1\; h~I; nn prowincji i 7ngr~ntq i2 ~;~I ~l•J i'-n\gow 

- dr<-::; i\dn1nnslra.:11: .;i~trków. \Bykowska 71. 
Pr~m1·:;e1:1'S "'c~ir,o:na . ;•:otT:. wie ~ k:ir .SO t:<1l~rzy, ns prowincji l z;igrirnlcą 3 kor. 50 h:tl 

C,,.„„ <'S!l•'~:r.e11 ~a w!cr.<;:;-: Na<lesł:mie kor. l h.1li!r1:y .50. Dział łnformaqjny 30 h>1!., zn kat.dy 
na~t•;p•w '.<U ll:u. tJkłnd 11h·,„1.yrz.;v l11ry skom ··iii'}wr.ny :iO hr.Jerzy,~~ k1tdy następny 40 hill. 

1 'ek1ol1;gja :;o h?..ł'rZ', dm\Vie rn wym,: f.i tt11h•r;:y, n:1jmi:lejsze ,-,)tlMzcriie f.IJ lrnlerzy. 

Artystyczne Tournee Teatru Hronisła wa Orano\vskjego. Tylko 4 przedsta·wienia. 
SOBOT~, dnia 11 listopada ł ::--·-:.::= N i EDZIE LA, d n I a 12 I isto pad a ·--:.:=: j PONIEDZIAŁEK, dnia 13 listopada 

Dr am at jednej n 0 cy pnpoludnin ula m1orlzieży -er.ny znii,one wierznrern - enny :myl;l•' ~ OS rp 1\ 'I N IE P HZE DS'I' A W I EN IE 

MAZEPA Tragei,jn '" 5 al\t. N• • • sztuka (' 7\ J-s:_)""\,TC-'A sztuka 
::= IVi UR .t\. \\TJ E '\V == - -- ,J. SlowackiPgo l 1Q:l1C~Z(_"l:-\.V1 w ;~ Jkt. _,..,__!=_\. 1:'\._ -.1.. / -- ltistoryezna 

Bilety wc7ieśniej nabywać T11'1żna w cukierni \V-p;o S;r,,ymai'tskiegn. Szczegól,v w afisr,a0!i. Poez11tek o gu•:zinie s wiecz. 
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ok,anacja o w • 
OZl 

Już w sobot<:; dowiedzieliśmy się„. Na
f'e:-zla rtyspozycja, by starszyzna legio· 
!H)Wll udala się do Warszawy i Lublina 
„nr wnczyst;.:ć" .„ Ja\ą? Nie było powie
t!zia1. . Lecz wszyscy czuliśmy, jaka to 
ma I yć urnc7y.;to;ć, wszystkim serca ży
wi j z;.hilv. twrir.7P noh~11i:?/ 1, nez~· , r<• . . 
)!y• ły„. 

Więc to jutro? Jutro„. 

W obozie komendę objął pułk. Haller 
i. poczęły si~ przygotowania ... 

Wsl:d 11a<l litewskiem miasteczkiem sza-
1y, lee~. SPchv i :1ogod:1y dzief; je-;ienny .. 

Nie trzeba było nikomu wydawać roz
i(azu, 11i V.1 ocidzialach dysponować por;'.ącl

lrn i świ;\tecwcgo st oju. Ś..vif,tO l'ył<1· w 
du ·,:ach, więc samo przez się $wiątecz11ie 

J<s<.ysuw się przybrnlo. 
OJ.oio poludnia Komenda otrzymała 

kkst proklam:icji. 
O 2 pp. cddzia ły poczęły sc1ągać na 

glówny plac broni. Olbrzymi czworobok, 
oltolo11y budyukami parterowymi i ogro
dami, zaroił się naszymi pulkami. Pułk za 
puł1<1em spływał w przestron11y plac, który 
już tyle widział parad, tyle wojsk ... 

(Od naszf go korc-spund·•nta) 

pierś! Stoi ll3 podwyższeniu biady, jeno 
czarne oczy świec<\ i bły.;zcz~ ... 

Dzie:i 5 listo pa h od dziś -z1czy 11;' swe 
przt~mów·c:11e brygadjer Haller pamiętnym 

dniem w llistc rji Pc·1 ·k1 l Stał) się :rnddć 

sltlsznym żądaniom Na;oJu r!aS:t>go, /'i\l1a· 

. : „r:~ t. 1 ~ r J 1 ~ t1 t.l J.d'-J. i...tyfl lv O}ll.Y• 

Obydwa mocar.;t„·.:a cent alne we 11. pó!ne111 
porozumie 1:u i zgo{inie z postulatami, wy
rażo.1ymi pr,.e, pr-.eds! łwicięli Narodu 11a
szi:go, ogłosiły w \Varszawie •rnstę~~LIJftCą 

proklamację": 

I po-::zy;ia S1'"Y!ll donośnym r~ł 1ym UO 
,,s,:ystk1c11 I': <11lcÓ •' cz·. o ro bo iw llociera
jący111 p.,io·;•:tll o<.iczyt.ywać tekst. Padają 

ważk'e i glębol<ir~ słowa 1w d::1;zc i St'rca, 
owiewują cie}Jl-::m rnzl:oszy i szczęścia tych 
kilka ty.:;ic;cy postaci, cr1 się za Pol..,k~ 

bili„. 
.„.„Pa:1stwo samod.zielnr„. dziedziczn2 

monarclljL. własna armja.„ 
śliwe i własncm narocfowem 
sp1ce się P1n'Jstwo.„" 

wol'le, szczę

:i:yciem cie-

Stoimy na „baczność" w ordynku żoł

ńi~'r"kim, a111 m:iszkuł drgnie, lecz dusza 
ulatuje hen, okiem duszy widzimy ją 

znrn rtwych powstają cą„. A o killrnnaści"' 

Bo tu, w obozie i na tym placu sta- kilometrów Świlt>ź i Nowogródek, a kilka
wały pułki rosyjskie w pierwszych miesią- dziesiąt Wili1o. ·I zapewne tam dziś sły
cach wojny, gdy w miasteczku litewskiem, szano dzwonienie naszych serc w ten rytm, 
w którym olkcnie przebywamy, znajdowa- w który już uderrnł Adam Mickiewicz, gdy 
la SH~ wielka kwatera sztabu rosyjskiego ... wit1z;.::t Polskę rozpiętą na krzyżu i prze-

Tu w tym samym obozie i na tym sa- powiada! Jej zm;ptwychwstanie„. Dziś nie 
ił!yt:1 placu, odbywał pnrndy wielki ksi~i,e tylko tu, ah i 1v ;:-dej Polsce słyszeliście 

Mi!wlaj Mikułajewicz i tu zapewne z wiel- t,icie 11aszycll serc żoluie:.skich w chwili, 
ldrn cerellWPjalem wobec niewolniczyc!J. gdy nam og!oszon9 Niepudległość - choć 

111<u odczytauo słynny jego manifest. staliśmy w cisly i znieru.c!Jomieniu na 

Los zrząozil, że na tym samym pulu „ bzcrnc;~;ć", jeno slnchem łovnąc :o:uwa .i 
dziś odczyt:imo proklamację wskrzeszającq w sanklu!Jrjacli duszy ryjąc je z!otym rył-

Pai'utwo Po!skit~! 

I~ozwialy się ułudne słowa Mikołaja 

Mrlcolajewicza - ślad po 1Jim też zagiliqt. 
Dziś obwieszczono tu, w jego dawnej 

J, wa terze, nie słowa, lecz - Czyn. 
Czworobok ustawiony. Żywy mur le· 

giorrny;y go stanowi. Godzir.a druga llli
uut trzyt•z:eści. Na olbrzymim placu robi 
$i~ lak cicho, jakby te tysiące żywych po· 
s!aci tiap,Je Zlliernchomiało. Jeno poprzez 
przestworza leją się szeroko pobudki trę· 

bacza, rozl,azującej „Baczność!" Jeno lie11 
z. oddali dolatują gluche echa zarywaj<\cych 
s:ę w litewską ziemię granatów - jeno 
d ·-. wa szumią cicho wokołoJ. 

Na podwyższenie wstępuje brygad.jer 
I fallcr. Widać, że ten zahartowany żołnierz 
dziś prze7.ywa wzruszenia, t0zsadzającc 

cem„. 
Dobiega ieksl. proklamacji końca„. Wskr7.e

sze11ie i 1ozkwit wol111~w), szczęśiiwego i 
własnem narotlowem życiem ciesząci?~o się 
Palist;:.:a !'' 

W tej ciiwJli iJllłk. H.iller dobywa szabli. 
W mig setki <;zabel zabłysło, wykwit! 

-1"'s blyszcz'1cy. Stało ~ię to t;:;k Si onta-, 
nicznie, tak n.igle, tak ośleoiaj-1co-iż jakby 
zamroczyh W cieniach kłaci<"!cycłl się już 

mroków, w zwełuio11ą opoóczę przedwie· 
czornych mg;ieł jesiennych wybły,sm;lo parę
set sz::ibel polskich I 

„Niech żyje Niepodległe Państwo Pol
slde l"~l<rzyknąi wrnosząc szablt-; pod nie
bo, komendant. Załopotalo kilkaset kling, 
zasrebrzylo ~•i~ powietrze -i kilka tysięcy 

glosów 1zuciłn trzykroć: "Niech żyje" i 

, 
eg1on w 

przy wyciąg!liGtej ~zabii ślubow;J o, t<\ co 
p11łk. Haller zawarł .\ . ]owa: 

"Żoii;ie ·z11 Polsl.; I B<Jdź więc zawsze 
wiernym swtj Ojc;-yźnie lx1 lź nie1!0111uy111 
i 11ieug!\tv n i j:ik ..;tal w o...,nitJ d1,1. uld1Jiej 

\ 

· ;j!1y har'ov.rr1y. 
' . . A g< y ~!t.•' 1:czyn „, „ f, D t•m• ;ar:-7mt 

od ollarza u'.co ; my ·1<; p ed Bn:;!u1 Opa
trwością, która nas w 0'1la do wolności, 

śitibujq::: wiern· 'ŚĆ BogJ i Polsce l 
·~ri.vajmy w żo • 1crsldch c%.t::cli „Vir

t:itis 111i!ita1is !". 
I nag1e c-ił' ::'7".'•.lroboli pt7ypa•E Jo 

1.1em1; i10r.hy!ily ~·;~ cwła i od (Jltarza po
piynęło "Te Deum~ i tak.a rzt:"wność padla 
na du '?e, 2-e coś g::1rctin .~ciskałn ! jakby 
szp11lwmi po twarzy ldnło i riczy wilżyło.„ 

I szły po p.;:estwnr:acli, p1.1 !ych J1tew
slnch lm1jad1 - ;; ) tym szlaku wcje•1 na
pn!eof1sldch, po lasach i ugorach, przez 
które tylekroć szln nawaia tylekroć 

nadzieje zawodziły - pic 1ia korne i po
diliosk, pienia dzh~kczyn ne.„ 

A potem nagle ;:1; wszech stron placu 
ozwały się dźwi<;;ki tylekrol: słyszane od 
wczesnej młodości-a d< i~ innego c<>łkiem 
nabieraj:-~ce znaczenia - dźwięki „Jeszcze 
Polska nie zgin~ła, póld my żyj~my''. Pięć 

muzyk legionowych brzmi oddźwiękami 

hymnu, który tyle genera-:ji polskich utrzy
mywało w wierze i nadziei. 

Przebrzmiały dźwiGki pieśni, gdy w śro

dek czworoboku wsi<.;puje stary generał 

n:emiecki, !:ome1l!fan t całego olm.;gu woj
sk•:\.vego, l:tóiy w pd11ej paradzie i z licz· 
11ą świtą przybyl. Żołnierze polscy - po
wiada -- przyjmijcie grat11lacje, żeście te
go dnia dożyli. Z krwi wa:;;:ej . i znoju 
powstał dzień dzisiejszy. Wiemy bowiem 
czem są Legio11y i ich chlubna działalność; 
histo:-yk wojny światowej ,-.!otemi napisz'! 
zgłoskami. Lecz, by to, co dziś_ jest na 
papierze, przetrwać mogło pn wieczne cza· 
sy, trzeba by trzyn:ać <;tlnic tt:, co mamy, 
wroga nie wpiiscic. I to wa:>.te zadanie na 
przysdość. Witam vvas jako sprzy
mierzoną ar m j ę, i aby Bizly Orzl'ł 

wraz z Czarnym Orłem i D ,\'ttglowym Or
łem swobodnie ulecieć mogły nait trzema 
wolnemi pań~;twami. . 

Ostatni akt uroczystości: dcftlarJa. 
Sunie !rnlumna za lcoiumną. Idą ci, co 

poszli pierwsi w kieleckie 1 walczyli pod 
Krzywoptotal!li i Konarami· i przewędrowali 
Cllle Króle 1;two, id;1 ci, co stali u kresów 
walczyli i w Karpatach i na Besarabji i lta 
Woly11iu s!awę oręża polskiego n111nżyli. 

Nic ich 11ie zmogło. Ani z zewnątrz, 
ani z wewllątrz. 

I to :ila i:;:.s iołi1ie·2y bylo najgodniej
·~zem znkończeniem obchodtA. Ten pochód 
tryskający siłą, moe<1 postawy. 

Du ma w sercach rosla 
nie się ukrzepiło: 

Jest czem zaczynać ! 

i prz:;świadcze-

Dr. Bertold Merwin. 

.,......,_,......,_,...._....,."""".,._ ..... -=,,,..,,rll::A!C ...... ~---~..__ 

t(umunika1 państw 
centralnych 

Z c. i k. Komeudy Ob\I odowej otrzy
m 11jr:1ny 11astępujące pismo do umieszczenia: 

Oo ludm1śc1 Jenerainych Guberna
torstw Lubełsldego i Warszawskiego: 

Monarchowie sprzymierzonych Mocarstw 
Austro-Węgier i Niemiec oznajmili Wam swe 
postanowienie utworzenia z ziem Polskich, 
wyzwolonych z pod j:uzma rosyjskiego no
wego, samodzielnego Królestwa Polskiego. 
W ten sposób urzeczywistnia się najgo
n;tsze pragnienie Wasze, które od wieku 
przeszło zdawało się napróżno żywiliście. 

Po-.vaga i 11icbe<.pieczc1·1stwo tych ciężkich 

chwil wojennych, oraz troska o wojska na
sze, stoj;1r.e w obliczu wroga, zmuszają r.as 
zachcwać Zarząd nowego Państwa Waszego 
tymczasowo jeszcze w naszych rękach. 

Pragniemy jednak chętnie dać mu już te
raz przy Waszym współudziale stopniowo 
urządzenia państwowe, które mają porcczyć 
trwałe ugruntowa:1ie Paf1stw;J waszego, jego 
ukszt<i:tow J:1ie i bez piecze(lstwo. 

Na pierwszym więc miejscu wojsko 
pobk!e. 

Nie ustal jeszcze bój z Rosją, we wal
ce tej i Wy pragniecie wziąć udział, "tal1-
cie więc przy nas jako ochotnicy i po
móżcie nam uwięi'iczyć zwycięstwo r~a~ze 

11ad wa~ 'Yill prześladoWCf\. Mężnie i z wiel
ką chlubą walczyli obok nas bracia wa ,;i. z 
Legjonów Pol:1kicl1, wst_ępujcie w ich ślauy 

w n o w o p o w s t a c m a j ą c y c h od i.I z i a · 
ł a c h w oj s k o wy c b, któte w p r % y-
szło ś ci , złączone z Legjonami u t .:vor.;:ą 

poi:;lde wojsko. Będzie ono dla wasL.ego 
nowego Pailstwa silną podporą i zapewni 
mu bezpieczet'lstwo na zewnątrz i wew11:1trz. 
Pod uarodowemi waszem: barwami i sztan
darami, które nad wszystko umiłowaHście, 

nrncie O$laniać ojczyrnę waszą. 

Znamy waszą odwagę i płornienrn\ wa
szą miłość ojczyzny, to też wzywamy was 
do boju przy naszym boku. Zgromadźcie 

waszycll do brnni zdolnych mc;żów zn przy· 
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kładem walecznych Legionów polskich i 
połóżcie we wspólnej na razie pracy z nie
miecl<ą i sprzymierzoną z nią austrjacko
w<;g~ers!q arn1ją podwaliny pod armję poi· 
slrą, w Uórej pełne chwały tradycje wa
szych dziejów wojerrnych odżyj<1 11 a nc1wo 
w wit·1110ści i 111ęslwie waszych żoli1ierzy. 

Cesarsko niemiecki 
Ge11era!-Guber11ator Bese/a. 

C. i k. An str. Węg. 
Gen.-Gtt!'. Wojskowy !(ak. 

6łosy Warszawy 
Deklara"ja Stronnictwa 

Pracy Ńarodowej 
Utworzenie przez ;\locarstwa Centralne 

Xiepodleglego Pafrntwa Polskiego witarny z 
11c:.rnci('llł wielkiej radoścj. \Yien:yrny bowiem, 
iż \\'olny 11aró<l polski, dzialnjąe w µoroz:u

urzędów!-to wszystko, co razem nazywa się pań· 
stwem. Ci, co nas wyzwolili od Tfosji, dopomogą 

nam w tej pracy nad odbudową własnego pailstwa 
i z konieczności pozostaną w kraju naszym, aż ono 
nie będzie dokończone, aż armja nasza nie będzie 
dość silną, żeby nie dopuścić powro111 Rosji c!o 

ziem naszych. 
Krzyże i mogiły na ziemi naszej przypominały 

nam naszL! powstania, nasze szamotanie się z Rosj;i 
i do wałki z nią wolaly. Krzyże i mogiły wojsk 
sprzymierzonych przypominać nam będą ich czyn 
naszego wgzwolenia, będą do przymierza z państwa
mi centralnemi nawoływały. 

Polacy ! Przed Bami otwiera się nowa droga 
dziejowa. Nic będzie przepe:niona klęskami, aktami 
poniżenia, niszczenia naszych cech uarodowych. 
Przed nami otwiera się droga świetnej p r z y szło
ści, potęg i i c h w a ł y. Przez trudy, krew i 
cierpkuia będzitmy musiel.i jt:SZl.'Ze przejść, aby się 

od powrotu Rosji z:1bczpierzy(, aby p~!1stwo zb11-
dować nasze, t.3!'CWlliaJ~c rt"1wne pr:iwa wszystkim 
mieszka1ico111 ziemi naszej, lepsze wnru11ki pracy 
masom ludowym. 

!{lllb Państwowców Polskich. 

Wiec Narodowego 
Związku Robotniczego 

mieniu z 11ar1sl wa1ni c1•ntral1wmi, pokona W';:;'l.y- W historycZllym dlliu Pdbudowania 
::;tkil' 11it>lwzpi•'czel1stwa, zngrażnjąre jPgn \i·ol- Pal'u;twn P1dskicgo ruszył o god7.. 11 i 

nośei. . . . . pół rano do kościoła 8w. Krzyża w stro-
Slojąc na grunne politycznego real!ztiiu, nę pomnika Mickiewicza z rozwinit.ttymi 

przyj mujem Y tę koncepcję Pat'istwa PolskiPgo, sztaudaram i wi el o ty si ęczu y pochód N a
ja ka olwc11ie proklarnowaua zosł.ala, aczkol- rodowego Zwiqzku Hobotniezegu. 
wiPk ona 11:1szyd1 ideałów narodowych w ca- r slóp pomnika odbył się piern ~zy 
k·j rozciągło:'.>t:i tiiP 11rzeczywistniu. Tt~ Iwnie- wiec, onrnv\iają('.\" radciSfltl dla Narodu 
r·z1wś6 musimy znieś6 111f:skit·111 svrr<'łll, tak, Polskiego chwilę. 
ją znPsz:1 i111w, łl,twet najputc::inii·j:;w nal'n•ly, \\T silnern pr11e111óV\ieuiu nizwin(1ł je
i oczek i wa\· wraz z nierni dalszy di przPzna- den z założycieli i\..'/..,. H., p. Podgórski, 
czeli dzirjowych. stosunek di tej pudniosłej uroczystości i 

/';a pier\\':;zy nasz obowiązek po- sformułcmał żt1dauiarobuluika !JO]skiego. 
lityczny w chwili obecnej ttwctżamy ro z Pn- .l\'astcip!lir. p. Ja11t:7.ctk scharakteryzu
c z c: cie wyt<:żonej prac' pail~t\iowo- wał uf1ilmuś6 N. Z. R. ,,. walce tl Polskf6 
twórczej. Pnicę untlow: ni a paii- i gntO\\';ŚĆ dll ofiar ua, przy:::;r.ło~ć. 
st w a mus i prowadzić cały naród \\'1·cszl"ie ostatni mchrrn, "p. Wod1;i'
pod kierunkiem władzy polskiej, której po- llO\\ ski, \\ _vkaz,1ł, że jrclynit• 7.11rgn!lizo
wołanie uważamy za sprawę najpilniejszą. waua eut>rg.ła l'\arnc1u pr:\\\ a 1talPi.11e 1;a(1 · 
Dopiero z chwilą wytworzenia własnej si\1 u polc.:kicmu przywr6ci6 może. , 
władzy, Państwo Polskie otrzyma swój Okrz,rlrnrni na czP:~ć .\rniji 1-'<>lskiL:,j, 
wyraz i życie. Dopiero wówczas będzie nzF~du i S•'jillU zakoi'iezono wic:c. 
możliwe tworzenie silnej armji, najpew-
niej:>zej gwarancji samodzielnego bytu pań- ---"""""'"-"'-~„ ...... -.."'.~~~· 
stwoweyo. 

Władza polska winna w eh wili ohc0 c11ej 
pow:-;1a6 z po1·ozmoienia rząrh'iw paJhLw i:, 11-
traluych z mi<u'oclaj11ymi czy11nikit111i poli1.yc.z
nemi narodu polskiego. rtdy zaś \\' łt•n ;;p11-

si'1h !Hl\1'8Lanie całe spuleczei'1~two, bt-z wzg-I :tln 
na pr;.c·konania µoJitycznP, winno zjt·clnoczyć 
się okolo kierowników nawy pailslwuwPj fJO! · 

'skiC'j. 

Xiech ~J'.i<' snmodziel1w l'at'1st.wo f't>lski1·'. 

~fo·d1 żyje Rzącl Polski ! 

Odezwa 

Stronnictwo Pracy Narodowej. 

Klubu f aństwowców 
polskich 

Klub par1stwowców 
następującą odezwt; : 

polski cli ngło:-:ił 

Polacy! 

Radosny uam dzień nastał !-Polska zmartwych· 
staje i żyć będ;dc pełnem życiem, goduem narodu 
wielkiego, żyć będzie, jako państwo z własnym 
ł<rólem, z wlasnym rz.iclcm, wlasn<1 .1rmją. 

Jarzmo rosyjskie, ciążące nad nami, padło pod 
uderzeniem armji sprzymierzonych. Setki tysięcy 

żołnierzy niemieckich, austrjackich, węgierskich 

legło w Polsce i za cenę ich życilf Niemcy i Austro
Węgry osiągnęły bezpieczeństwo, my zaś wolność. 

Wiciu w Polsce dręczyła obawa, że nie woł· 
ność, a zmianę jarzma niesie nam pogrom Moskali; 
że ziemie polskie krwią niemieckiego i austrjackie
go żołnierrn w~·zwolone stauą się częścią tych 
pal!stw. Nam nie chodzi o to, jakie ka i dany są 
lżejsze lub cięższe, nam nie chodzi u to, czy lepiej 
być rządzony1n prze~ barbarzy(Jski czy bardziej cy· 
wilizowa 11y naród, Ham chodzi o to, żeby być 

w o I ny 111 i i by ć go s pod ar z am i w e wł a· 
s ny m k raj u. Ob~wy, że to nie nastanie, rozpra· 
szają się. Dziś dwa państwa sprzymierzone, które 
zaję:y na czas wojny ziemie polskie, oświadczaią 

nam, il. po.s 1anowily nas uczynić wolnymi. 
Od jutra rozporrnie się orgnnizowanie naszego 

państwa. Nic p•H.lołma w ł1ilka dni stworzyć arn1Ji, 

generał-aubenrntcra warszawskiego ńo przed~ta~ 

VJi[ieli ~rasy 
I 

P1H.lezas jll'Zyjt;ei a przcdsta wicie li vra-
sy niernieckic·j. sprzyrniflrzonej, po l
s kie .i i neutralnej, ~enerał-gubcrnator" 
Beseler, Jlliał dn. 5 listoparla, w pałacu 
Belwederskim, przemowq clo zgromadzo
nych 11astqpująeej treści: 

· Moi Pan"wie! Prz~·b;yliście tu; aby 
być obccnsmi przy zdarzeniu, któr·e, być 
może, doniosłego będzie znaezenia. Xie 
je.;;tem też obcym m,yśli, 7,e cbouzi tu o 
moment historyczny. To, czego tutaj 
panowie ~wiadkami jesteście, albo· raezrj 
będzieeie, nie potrzebuje ani bliższego 

oświadczenia, ani uniewinnienia, ani u
piększenia, lub może nawet zacierania. 
ale jest to zd~>rzenie, które wyłoniło się 
z o be c n ego p o ł o ż e n i a p o I i tycz
n ego z pewnego rodzaju koniecznością 
przyrodzoną .. \Iożcmy śmiało powiedzieć, 
źe sprawia nam istotną radość, iż to co
jak się spot111iować nale;~y, naszej ojciy
żnie i spr·11ymil'rzeńcom naszym wyjść 

ma na dobre i 11a korzyść, oznacza za
razem z naszej strony krok, który nie
ty lko dla kraju tego, jakbyśmy sobie te
go z ealego serca pragnąć mogli, stanie 
siQ z czasem błogosławieństwem. ale Z<<.
razem załatwia !::lię nareszcie z kwestją, 
jaka przez trwanie przeszło stulecia jąt
rzyła. Europ<1. Jest to kwestja Pl)lski. 
O ile się tq powiedzie i jnk do tego celu 
prowadzić będzie n~zumne współdziałanie 
kraju polskiego z terni mocarstwami, o 
które w przyszłości opierać się bQdzie 
on zmuszony, tego ani nie możemy prze
widzieć, ani nie le~.Y w naszym ręku 

Ale man1y niezłomuą ufność, że przezna ... 

Łódi, 7 listopada 

czenie, kierujące ]osp rn i narodóv1, \\ska
zało tu 11a111 drogct, kti'·ra rluprowarl;r,i do 
dobrego kofwa, Ci, któn;y bi.mi na sia 
bie odpowiedzi.dnuść ia tA11 kr\lk zdają 

sobie dokładnie snrn'' 1~. że jest on trud n.r 
i, że prawdi>J)Odobnie bitdzie krytykowh
ny z niejednej strouy lub może z wielu W niedzielę 5 b. m. zel);ały się niemiec
stron. ·wiemy również, że nasi wrn,.!OWi\: kie władze \\'0)"'kOwf' 1 cywil!le w sali przy
zape\vn e skorzystają ze ,, poso bul}<.\(',j, nLy jęć G~nrrał·G 11 b~ ·na !orst wa i Z'! prosze11 i 
bryznąć na nas swoJemi drwinami. Alo goście cywilni. Pcmiędzy innymi zjawili 
nuiiemam też, panowie. że zajmujemy się przedstawicieli: d::cl1owicilstwa wsze!~ 
teraz na świecie takie stanowi„ko, iż 11 as kicłi wyznań. Na k1ótl.o przed 12-tą Generał 
te szyderstwa niemal już nie do:;ii;gnj,\: Barth zajccliał w cz.,'ry l,011i.~ ? eskort1 
· 1 · r1 • • nrzed 2maciI ;r ... bd.i ... to • .s'wa. Gubc1Pator JUŻ ty e o nas opowiauano, mO\\ iouo. t ~ --

kłamano i bajaiio. że możemy ~'!'Z.\.kć powitał za!)rosn·n;c 1, którzy 11daii się do 
spolwjnie j tn, .ie ż 1, I i n as i 1, r zet" i- sali w i{lllachu uuęri•H\ym gn!'err.a!orstwn 
w n il' y pn wiedz .1: n je ril 1• , pn~ wojsk'lwego. CJ11bf'rnnh'r ';tau 'ta111 na :;t,1-

b · I · 1 '' pni:ich w stronir ,n11h1d1.·uwt'J
0 

sali. Po J:..•. trze u J i\ 7. o n 1 er 7' y. na pe'' !te, pn-
. · ~ · · wei stroilie stou11i stan„li cz!onl\r;wie :;ci-now1e, zn1n1er7.e· są zawsze 1 • .., , 

wszę dz i e p 0 ż ą cl a n i, i. ni y ci c- slego sztabu gubernawr~Lva wojslwwegu 
szyć się b Q dz iem y, jeieli c. 0 st :t· i komendanci b~talj,H111, po prawej prezy
n ie rn y du bry c h ż 0 } n ie r z y 7. te- dent po!icji z kierow 1iirnrni jej wydziału, 
g· o kr aj u, który 21n,·sze i oddmrna b,\ ł naczelnicy in11ycb tutejc.;zych ;1iemieckich 
krajem żołnierskin1 7 dużą moci~ wojo- wła'h cyv:ilny.cli. Ho!lorowe m!ej·;ce Zi!jął 
wnicZ<\. prałat R.r ze ź ri zie ck i, j~l:o pr;·ed tmviciel 

\.I · · t t d11chowie11stwa pol8 u"'go, oraz ltc7!1e deh:-1 e, p a 11 n w 1 e, J e s o r z 1: e z 
drug or z ę ą n a; gló~v tl<\ rzecz~ je:;;t. gacje polskie. Po bo kac li · 0 ~tli utworzyli 
wielki e wy u "r z 0 n i e p 0 1itycz 11 e, szpakr s!rn t1ci polscy. 
)<"tórn, jak marny nadzieję, wyt\\'oriy na Nast~p11ie Generał-Gubernator donośnym 
prZ.\'Szłość zupeł11ie inny stosunek wsdw- głosem ot.iczyta! manifest, poczem w języku 
ilu Europy do t;vch mocarstw, jakie cJ,;_ polskim cd.:::zytał go lir. B:iin-Bnińsli.i. 
tyclwzas sta 111 tąd mun zagrażały. Ge:1erał Gu beri <i tor Ha rth 1"' róci I się 

PanowiC'! 1\1, en tu napiszecie i w;r- na zal,011czeuie do 7Cbra11yc!i w naqępu
ślccle w raly świat, to, <'O pr;:e!ejecip nn jący•:h slowacb: 
p:i.piet, br~dzie kamertonem, któr_y pi·zr'- „A zntem sprzym;erzcni monarcbov.ie 
nosi do w~zystkicli krnjów jakgd:vb? fale zapewdili Wam Pa11o·wie uroczyście przy
aź\\ ięk 1we tegu, co si1~ tu lldb~ wa. Pro- wrócenie Królestwa PolskieJO. Fakt ten 
szQ was, pąn '.'vit', nbs.~cie tnczyli, przed. jest już niezachwiany. 
:'hrn·ić i nceiill'; wydH7.enie i.v tym semde. Hr. Bnin B1ii1...,.j przetłu111uc~ył l<' stu• 
w jakim "'łasnie. dt> p.rnów rnr5 riłl'ln i wa ['oczem Gen.~Gubenintor -:ło.vam1: „Moi 
11ie sn,dzc~, aby znaJ>17.l siQ ktvl,olvdf'k i'auowi~ EZczęo.;iiw<>j przy-złości I'rólt>slwu 
wśród v. 11;:;, ktuuv lamiPr.:rnł u.;n,rlić sic: Po'~\..ie;1111• J w7.1: ó:.I trz·:kroh:y olF7Y1( pl)d
cl'i tf'~n mojegn \\ <'7.W'H.ia. ('.esz.vl ii~- ,11 cliwycon.Y z enlli7.J<1Zt l''t J. 

si1~ ba1·d7.D, h'dyby t•>, <"rrŚlll~' tu ,, pr•iwa- Po przemó.;it'11iu Gubt'r 1 ... toia, ad\l;G· 
rlzili w c:;1y11 po wiel!urn trudzie, z dm\y tll 1rnt n;,y~.i<;gly p. I( a tli i 011 :, ki zah1al 
nakładem sił i po długim namyśle. Lisłn glo~ i złożyl w l(lólkiem J·~ze111ow1eniu, p0-
uznaue w 811 ir:eie. j:drn dzieło w dobrym dz1ę wwanie w iwie i;u .;poieczet'1:·twa pol· 
1·udzaju, kt~re nie t.1 lkr1 tu. dla kr:iju pol· ski!..'go. 
skiegn, jest błog(•SJawief1stwem, lecz\\" Il- Z grw1ci111 guhern1 ora v10jcn11ego uda· 
góle ma być dla całego 811 iata przyklndl'rn, 110 się c'o gmachu Magistratu, gclzie w pie;
że to nie 11ieHJQ' ,y!n.śrne uei~lrnJ<} l:iniPj· lo11e udekorowanej c.ali odbyło's G lilOClY
sze narodowości. A n1:1'1to do,1 icść z::..- ste posiedze;;ic· R.•d.1 mie;c.IdeJ. 
mier7.amy pr.z1)d całym Ś\' intern. że dn.. Obydwa g•nacliV .n1:;g1st1a1n przyozdo
bremi jestoomy oż;ywleni chęciami, aht biono c!torągwi<irni o b1rwach 11aroclnwyci1 
przy zawarciu J..lOkoju, który weule """li µobk.ci1 1 n:em1<?ck!ch. l(lalJ..a sdrnd0wa 
Bosldej raz przeeie nadejść musi, ugrun- i lrnrytarze przystrojl 11c by!y zielenią. W 
tovvać jego podsta1·. y na du brem i ~il nem :sali p Js1eJzefj widn:ały polskić emblematy 
}JOdłożu i aby tym t'posobem nie powi·ó- pa1·1stwnwe, dekoracje o barwacl1 uarodo
ciły nigd~· podobne stosunki, jakie wi- wycli pclskicl; i obfitość kwiecia. 
dzieliśmy nad głowami naszcmi zim isa- Nadb11rmist;z Scl1oppen powitawszy ze-
jqce w r. ma. branych tak dalei mówił po niemiecku: 

Proszę whtc was, pa.nowie, abyście w Często rozbrzmiewaia na ziemiach tycb 
tym właśnie sensie zroiumieć cheicJi śpiewana z zapałen; pieśti.: „Jeszcze Polska 
słowa moje. 1 nie zg.nęła", ale z uczuciem zupełnie in

Odpowiedź rn~arza Wilhelma na de11esze Klubu 
państwow[óW polski[h 

'vVc wczorajszym numerze „Dziennika 
~a.rodowego"·. podali8my w dosl0\~ nem 
brzmieniu tekst depesz, wysłanych przez 
Klub pa1'1stwowców polskich w \Vał'szn

wie, do c·osarr,a \Vilhelnrn i cesarzu l•'t·an
ciszka Józefa.. 

Na depeszę tQ otrzymał Klub pmi
stwowców I\ajw;yższą Odpowiedź z Ber
lin a: 

"Jego Cesarska flloś6, Cesarz Ni1iulie
eki, przyjął z zadowoleniem do wiadomo
ści telegram yrnnó"" i polecił rni przesła6 
podpisanylll na telcgrnmie Jego Cesatskic 
podziękowanie. J egu Ces:H·slrn ~[nś6 w i ta 
najgorGtszemi życzeniami pow:-;tajqce d1;ic.
ło utworzenia \Y tak ciQY.kim czasie pal1-
stwa polskiogo, które to dzieło lJ0wirnw 
długo ujarzmione siły l'ycerskiego narn
du do novYcgo rozwoju poprowadzić. 

Tajny radca Uabinetu J. C. Mośli". 

nem niż dzisiaj. 
O ile dawniej odczuwai10 głęboką tc;

slrnolę, to dzisiaj 11at01ninst wielkodusmy 
manifest wiel!1ich 5przymierzei'lców Jego 
Cesa1skiej Mości Cesarza Niemieckiego 
Wilhelma II-go i Jego Apostolskiej Mości 

Cesarza Austrji i Króla Węgier Frane;szka 
Józefa, który nam zakomunikowano właśnie 
na miejscu i1~nem, wywołał zasadniczo ró· 
żny ton, ton peł 1ego szac1rnku, sercteczno· 
ści, podziękowania i niezachwianej pewno· 
ści ziszczenia gorąco upragnionych życzei1. 

NiecltaJ pełen ilonoru pokój w czasie 
iJicdalekim pewność spełnienia w czyn za
n11er11. 

Niechaj llO'VOiJowstająca Polska kwitnie 
i wzrasta aż do cza~ów najdaiszycl1. Tak 
nam Boż~ dopomó2! 

Nast~pttie przewod11icz<\CY Rady miej; 
skiej Triebe, zwrócll się w j~1.ylrn 11ieu1icc
lom tto zeuranych w naslęplljących si_o-/ 
wacb: Y 

Zanim udzieię głosu w sprawie dzi
sit j,;zej urnczystości p. w ice- przewodr1ict.ą
cem u Rady 111'.ejs'.ciei, l\oź11111lsioem u, nie 
chciałbym pominą<' lt'~ J !J1~to1yczuego dla 
f'ols1ci mo!IH''llll. l w pierwszej li11ji mu
•;z~ siwnslatowJć, z jak te 111 z ad o w O· 
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l c n ie m nawet mniejszość tutejszej lu· 

dności (niemieckiej) p r z y j c: ł a r ·a do sny 
u d z i a I w s z c z •: ś I i w v m z w r o c i e 
I os o w t e g 0 k r a j u, który już oddawna 

stał się jej ojczyzną. 
Ponie''-'i1Ż przez p. G '11erai Gubernatora 

tHOC?.yście proklamowany akt sprzymierzn. 
nych 1110•1archów w spr~•w;e par1stwa p!d· 
skie(~'', s:wJ11ia c1awno oczPkiwanc 11a1g-1-
rętsze życzerfia sy1Jów Polski, te111 sa1.101r1 
nadano i zapewniono n;; przy:;ziość samo· 

dzielność kraju. Dlatego też chC"lllY od 
mniejszqści 1Jarodu z całego serca złożyć 

życzenia naszym współnbyw<1telom. 

jako samoistnego organizmu, wyposażone

go w~ wszelkie organy życia i władzy, sta

je przed nami jak'l ko•:kretna praca 
na uz:siaj. Z:\rr.ll· w ywają wszyst-

kich p0lakó.i: do •. •wiś:1ięcia z siebie śla

dó•J.' stul~tniej niewoli, do wiary w siły 

twórc;:p Polski. <10 wznil'\cnia w sobie 
świt;tego ng11ia niił«śc1 Ojc1ywy, która ;iie 

po;:wal:i ~ię '"Of<..<:' ptZf'tl 7adnemi Ofarami 
i poświęceTJiarm". 
·· Po wiecu L;gi Pi:iństwowości Polskiej 
odbywały się w mieście demonstracje µa
trjotyczne, pochody ze śptewun~i, wznoszo

no okrzyki rado.s ie i pełne upoje 1ia. 
T·wało tu do· późll 'g') wieczora. 

N A l< u '.I ') \V t" • .·1r. 3.. 

rów tych krzyżów o charakte-ze swojskim, domu miał w kwietniu przez mi11isterjurn. Prosi o 
Towarz. popierania przęmysłt! ll'.dowego wiadomość przez gazetę lub inną drogą. 

w Królestwie PoL;i:i"ell! z•na::a s!ę z po- Jerzy Bob i ń s ki uprasz:i p. Rys?arda Ma· 
rącym a w,fm d,) o~-ób. który Il swoj-,:de c hl e J da o olrnz,,nie pnmocy pieni,żncj 11n mój 
piękno ziemi irn~;zcj !'a SCiCll le.' y, aż' by r.tchunc' cór •rm muirn J;dwid7.t i licLnic \;· I{ n
zajrić się zechci::iły odfotogrnh\.vaniem lub J, o w i" po 1i Cz:: st ocli o 1<1 ą. 

,Hzerysnwn11:em iLiejsco1vyc!1 1 ok0licz11ych J <I•' l o ii:; ki Jó.'ci :1rosi Komitet Pum 1cy ro

zabytków dawnyr.!1 krzyżów polskich, jal\ie I 1,tników w 1:l.1dów Oslr11,•n1;clud1 w Os 1 ro wcu 
tu i ówdzie nap· .;ka ię :1a kc·ściołcici1 '' 1awia,lo1nit·1pc mat! i J go i\\~rji Stachur), zamie
brarni<at'll, C1ne11!1r;.:acl1 i pr 1 y drog~cli i szkaleJ \\' O~ t ro ..v c u n;1 Filipowie, że jest 
zd 1 ~cia te i rvs111dd pr··i:··łać .i<> d:1ia 15-;:!0 7drów, pr. '"Je na Ek:it, ryni1·;sk1ej kolei, st.11·1a Gry- , 
styczni a 1917 roku pod adresem To wa- szno. Felek w Kijowie. i-' roszę odpowiedź. 
rzystwa popierania pr:.:emysłu ludowe- Jvlikolaj Ja n icki, [rnajdujący się_ na st. Niki
RO w !\rólestwic Pobkien1, w Warszawie, tówka d. ż. poludniowej, w jekatcrynosławskiej 

Tamka 1. Z materj~łi1 tego Tow. urządzi gub., d,.ięk1qe żonie f~anciszce Janickiej, pozostałej 

wystawę, któ1a star>owić może podsta·Nę w Aieksaildrowie Pogranicznem, za ct1111ą wiado
przyszłcj oryginaln~j twóruości w tym za- mość. Zawiadamia Piotrn .Janickiego w Dąb ro
luesie. Po zarnkr•i,iciu wy,tc.iwy 7.v1racać się wie Gór n i cze j i Szymona Lipnickiego w Niech żyje iiepodiegł<i pod wzgh;•k1n 

p.-ilitycznym i ~oc:podarczym P·ilska ! _"'..._!"'_.,.."!. ~---=r=---~""'=""-------- b'~dzie ekc:pri:1;ity wystilWCc)lll, chyba, Żl' Warszawie, ulica Koście-Ina .N°!! G, że' od Karola i 

W polskim języku zasti;pca pr7.t'wod11i 
czqcegG ra.1y miejskiej i.1ży•iie1 Ko im i 1'1-

s ki wygłosił uroczysk prze111ówienie, w ldó· 
rem między i1rnemi powiedzia!: 

W czasie gdy 111o•Nę naszą usunięto ze 
szkół, w cza'5ie gdy mł<)d:;ież 1Ja~za za H

żywanie swej moNy ojczyste.i wyrzucano 
ze szkół, młodsza generacja wyrlała s,-e eg 
wybitnych twórców, jak Że:o:nsl,i, Rejrn ;1:t, 
l'ononnicl:a, Wrpia(;ski, Żuławski, Weis
se11l:off i ca!y sze1eg m11iei z11:rnyc!J, a je

dnak wybitnych ryce:·zy ducha. 
Wszystkie dziedziny działalności naro

dowej byłv dla nas zamlrni~te, jednakże 

wydHliśmy we 1szystldcii Jziedzi1rncl1 wy
bitne jednostki. 

Duch naszego narodn żył i vrmacnwt 

się może właśnie dlatr~go, że go p~tać cl1cia-
110, lecz żadne' pra\vo, skierowane prze;;iw 
nac:1e111u narodowi nie zdołało g0 zo·

szczyć. 

Szczególnie podczas rozpoczęcia wojny 
wylrnzal iśmy dar sit p;·odukcyjnych, gd) ś
my chwycili ster kraju silnymi rękoma. 

Nie do~ć na tem, podczas ciężldch cza

sów wojP11nyc11 utworzyliśmy 11 owe ei e-
111 e n t y ż y c i a n a r o d o w e g o. Ten 

nasz tworczy geniusz życia Harodowego 
został wreszcie uznany. Ojczyzna nasza o
trzymała w1eszc;e z tak wielkiem utęsknie

niem wyc;;:ekiwa11ą n ie pod 1 cg l ość, 

lecz tę niepodległość musimy własnemi si
łami i walką dalszą do przyszłego rozwoju 
dla dobra ojczyzny i narodn Paszego i dla 
błogosiawiei'1c;twa ludzkirj kultury wybu

dować. 

Przed nami ciężka i pełna trudu drc!ga, 

ale w.;t~pujemy l!a nią z radością i uszczę

śliwieniem, po11ieważ jest to· dla dobra na· 

szej umęczo:1ej i tak drogiej ojczyzny. 
Niech żyje niepodlt>gła Polska! 
Niech żyje praca dla Jej odbudowy! 
Na tem zako{1czyla się prosta, lecz 

wzruszająca uroczystość, która pozostanie 
na zawsze w pamięci wszystkich nczest
ników. 

Manifestacja· Ligi Państwowości Polskiej 

OBC ó o 
prnklamowania niepodleułnW Polski w Olku~zu 

(Oil nasz0 go koresponde11tn) 

Olkusz, 6 listopada 
{'roczystuść TJl'llk!arnow;:i.nia Paftstwa 

Pol:-;kiegu minh u nas pr11t>bieg; Hastępu-

j:~c:s: 
O grd;1,. 11 i pl'.•ł prr,(·d pnłudniern 

ogł11sil ko111endn11L obwodu tutejszego 
tłumnie zebranej publiczności na ryu
ku proklamacj(~ obydwóch pauu,jących 

wskrzeszajq"!l PmL two Polskie. Odpowie
dzial mu kl'utką przemową i okrzykiem 
Ila CZtiść oliydwóch cesarzy reprPzcut:rnt 
powiatu. 

O gorh. 1 p··poL odbył siQ nn. l',Vnku 
\\ iec tłumny, na któl'ym po kilku prz('
mówieuiach uchwalo•1·J rezolucję 11a"t<~· 

pujqcej treści: 

I. Zebrani na rynku lilkuc:Jdm dnia 
5 listopada 1916 obywatele miasta i pa~ 
rafj i l>lkuski ".i w historyezn ej dm ili u-
głoszenia Pilli.stwa Pulsl>:ieg-(1 \YJTfLiają, ;1, 

tego pow od u " \"l\ głQ hu ką rad ość. i żridają 
Z\ 'O}a,iia rlo Wa1·::-;7. lWJ' w rrnjh6ts1:,r111 
m~asie Sejlllu polskiego, Któryby usta111)
wił Rząil 1.arodow~· i władze paf1stv; U\H.:. 

II. Zebrani wyrażają cześ(:. Legionom 
Polskim za ich dotychczasową ofiarn'~ 
\\al ket o 11ir„podległość o '"17. radość .z prze
istoc11e11ia ic;h w zawiązek Wojska pol~ 

skiego, które ugruntuje i zabezpieczy bJt 
i l'l)7.Wój nilszej wolnej Ojczyzu_y. 

Modły na ;\Tawelu 
Pi:;rn,l krnkow;;;kie umie;cił:T 11astl~pująr ~ 

µiswo hi(~cia uisku1m krakowskil'go b. Ada
ma Sapieb y : 

\Viell,ie-do gl1;Li wzt·u::;zająr·e chwi!P prze
ż~·,1·a !tasz naród. Tak strasznie Z11i:;zczony 
ii rzez tociąq siG na naszej ziemi woj Ilf~, dziś 

usłyszaJ glo::;, vrz: zuając:/ mu praw a niPpod le
gł ości l ulJ \\ (·wnc;tn,nego samorządu. Zbyt, te 
\\ ypadki (\tlleko idąc:e, lJy;mr już tPrnz mogli 

j1' ogarnqć. Pizy" iązani do w:;panialomytilue
go .\lonarchy, ufamy, że przez Xiego zapowie
dziani· %lllia11y ku pożytkowi i szczc:~cin wr
µacht:\ nas1:01rt11. 'l'o jl'duo jednak na111 jasne, 

Na godz. ~) zwoła110 w sali koncertowej 
wiec Ligi Paóstwowości Polskiej. Przy 
tl11111ny111 udziale publiczności wiec zagaił 

. d , iż JHl barki 1111:„,:e \do7.out' ogromne hrzt•mi<; 
dr. Ster I i n g, a przewodniczył r. 1 o-

Od]JO\\ ieuzialuoi:'.wi --zadani1ł, J·akir 1•r!...tl n11111i 
maszewski . 

Jako mówcy wystąpili pp . Ś wid w i ń- stają, swą donioslo~cią nie latwe do oc~ie-
s ki, Gr ad o, Rże wski, a ct w. Ja si ń- 11ia. Powi11nościll. naszą jest dostroi( duclHt 

nu:,zt·go c1o powagi r:ll\\ ili, zaczerpnąć wiary 
ski, La n g ner i dyr. Pogo r ze 1 ski, 

i od\\;1gi. Ze skupit'nic111, glc:bol,iŁ'lll odcw
który odczytał rezoiucj<;. Wszy:~cy zgod11ic 

·ien1 0uowiązk1'.l\r, j<>kiP 111a1ny s11l'lni1'·, ~tan: 1 ć podkreślali doniosłość chwili obecnf'j i waż-
przedewszystki!'ll1 1nrn1 tl°z('hn, przed BngiPtn 

noś<: proklamowanej niepodległości. 
z kurną i gorącą J11(Hllitm1 o rozum, czysLą 

Rezolucja wiecu brzmi: i r1olną vYolr:, o siły poti·zrlrne do ::;pclnienia 
"Uczestnicy zebrania politycznego w dn. tak \Yielkiegu i tnidn<·go lHJwvlmiia . 

5 listopada 1916 r. witają akt gwarancyjny \'\" tf'j myśli odprawiwy dnia 8 u. m. \\'e 

rządów państw centralnych, powołujący do sro<h; o godzinie 1 o urnczy ,te nal>o7.d1dwo 
żvcia Państwo Poiskie, 1·ako wielkie zda- , 

J w h.atcdrzl' na \Yawclu w~ród grobów świt:-
rzenie historyczne, będące rękojmią urze- ty{;h l\r(ilów i Oji:ów nnszy(;Jt··. 
czywistnienia gorących pragnień i dążeń aoo:wo· ----_,-."""...,,,,,_"""""= .... ~---....,._ 
narodu polskiego. T r a d y c j a w a I k o 
n ie pod Ie głoś ć, tradycja ofiarnej krwi 
rycerskiej, o całość granic Polski przele
wanej, ostat:1io tak św ie t n ie ut r z y 111 y
w a n a przez bohaterskie Legiony 
po I ski e, każe nam widzieć w akcie ogło
szonym rękojmię jasnej przy.:złości byto
wania, godnego wielkiego narodu. Odbu
dowa niepc•clleglego pat!slwa polskiego. 

KRONIKA 
Krzyże pamiątkowe w Królestwie 

Polskiem. Towarzystwo popierania prze
mysłu ludowego w Królestwie Polskiem 
wydało nastc;pując,i odezwę: „ Wszędzie po 
kraju stawia rn~ w chwili obecnej krzyże 
pamiqt!wwe. Pr:ig-1:ic pozy"lrnć moi.nu:5ć 
wyda11ia dla rzemieślników wiejskich wzo 

zt>chca je łas!ca;vit• of.a, o;vrć do zbi'HÓ\\' Józcf:i listy otrzymuje. Pro$i o wiadomośt' o l~oma-
Towa1.zystwa. T<ikże pÓlłliLj i!<ld.:>:1 iane nic i czy pieniądze z Wnrszawy otrzym:ila. 
przedmioty będą z wd<ii::;cz11ośc.:;1 pt zyj ll!(J- Wiktor P a w e I e c, student politerhniki 
wa na na wy"ta w<;,· \Vi'2"1ęd ii ie do zh ·o rów". I wo wskiej i brat jego Alclisander (Mii1sl:, 111. Gu ber

- Włościanie lubelscy wobec pro kl a. 11ators1„a 17 u p. lirynielvicza) zawiadamiają rodzi· 
macji. \Y u1.upeJni"i iu opi·;u uną'z:,o.;rofwi w cow w Parch o ci 11 ie l nb Ko n iem 1 u 
Lublinie cluno:;zą: Po odczytnuin prnl;la111aeji ta c i1, z i e m i S to p n i c k i ej i Pl'· 
gfner;llny gul.ie1·11at r ICuk :;erdr·,·zni1\ żegua! Chmiel c -.„ ski c h w Ryt\\ i a 11 ach, że 
nir111al 11·.:z~'stkich p1·z„ iivl~1:!1 delf,..."atów uści- są 1.drm\i, za.iczpieczem i pracl!Ją w okręgu komu
skir·:i1 n;ki: żc·g·1wją1· df'!Pµ-atl'm 1Yl<iśl"'iai1skidl nikacji, proszą o listy i odpowiedź przez gazety. 
- ja!- pisze ,. '3 tos L:. lid,-J: i" · <t>:!y,;z:1 l z n:;t - Akcyza od zapałek. Akcyza pobierać się 

wluśl"i mina \.adrzr,j.1 \\' l°>j" i J, a % pow. Lu- maj;ica wynosi <•d zapałek w upakowaniach. do 75 
]J(·bkirgo, rnni1•j \\ i1;t1-j H' „low.i: „Sr>nkrwie sztuk zawart·JŚ..:i· Jedną kopiejkę, w OP.akowaniach 
dzi~kujt;\ Ek:;cdl'lltji w _i li! i t• 11 i 11 \\ I u.~ ei a 11 · z;rnicrających więcej, aniżeli 75 sztuk,' dalszą ko
za tr~ dPldarncjf~ pai1;,t•,\'nW:\ pfllską i niech piejkę od każdych 75 sztuk i od ułamka tej liczby. 
Bóg wy1rngrodzi l'Ps<lrZOlll .\ust.t:ji i Xierniee, Akcyzę opłacać się będl.ie przez zakupno urzędo 
Żt' nam pail~t\YO poL-J·ie pni·\rr<'wiłi. \Ylnścrn1'i- wnie wydanych opasek. Na każdem opakowaniu 
st wo pnli>kie !l i,!l·dy 11·g1l J\it• zq>nmni". mnsi ;.naj<lować się· takaż opaska, za nim przejdzie 

- Koncert legionistów - ozdrowiericów UllO \'/ bieg, a zapałki niczaopatrwne w przepisan::i. 
Z Kamieńska odi •:dzit siP WP ~rodr: J .) u.11. opaskę 11ic mogą puejść w obieg, ani też być wy-) 
o godz. 7 Wil'CZ1H't•Jll w Undmw;ku w teatrzP stawione na sp1zeclaż. Znajdujące się w Królestwie 
ł\inPtnn. ('zy,;t~ dochód jJl'Zf znaaony jest 11a Polskiern zapasy zapałek muszą być zgłoszone i 
rZl'c?- '>ZkLilk i h <.;iOllOWt',1 \\' E:111ii< l\S ku. BilL•t y opodatkowane. Wyjęte z pod ubowiązku zgłoszenia 
n.tlly\"\ at'· lll<•Żlla \'• l il.;du Ligi l(qJiil•t \\' Bil· są zapasy uie prze.znaczone do sprzedaży, u ile 

<lOlll':lku, n w d~iPit i11 z1·r':-.ta\\ iuia przy lrn::;it Jtczl1a opa!ww[1ń nic prze11osi 20 sztuk a ilość za· 
tr·alr, ln j. "T:1klacl1'lll Demu o:~dro\1·i(•1'1et'1w palek 2000 sztnk. 
lPg. l'oJ. w h.1n1iPfi-;k 1 w\ dan.i. ~.o~uda z o- Z zarządze11 pocztowych. Urzędowo ko· 
kaiji 1:>tmyżsd·g•> pt·z, : f,tl\"H'J,lil jc·!111vrllliów- munilrnj4 · Stosownie do zarz·1dze11ia Krajcwvch za
l.a pt. „Legioni-;r:i · u1.it. ic1m polskrn:" z (i 1ząd<w poczto\,rych musi się prywatne list; i pry
pic:1·1wmi f1 tc;.:Ta fi and ,zkt"ll, i IP'.?'iuJHJ\\ tj I w.łtne listy pieniężne z Mon:irchji do c. i k. otJszan. 
,lziatwy szkolnfj, jal,olc i. ,r, . „mvj tt·c-'.t'i poez· okupowan..:~•J \"I Pobce odtąd natlawać otwarte. 
IÓ\Yhi. Um·h1'•l czy_,ir prt.lZil'lL"Z •.I? JU·t rów- Ani piy\\atne listy pie :iężne i ani prvwatne pakic
lliE-ż na. cele ~z!Ji.lk1 ltg·i 11ll:•\\<:·j. Pi l'.':-;pl'zPrlażą ty, Jak również adresy przesyłkowe i przekazy po· 
WNl:t ::>if'. Jnsbrn ie Liga hoh1d \\' tb.do:11sku. cttowe nie mogą zawicrnć wiadomosci pisemnych 

- f/lilicja w Lublinie. Ot'. I b. ni. ro.::pocęla 1.atury 1deurzędowej. 

11111kcj0no1 ·ać \,· Lublinie mille a mie;ska, l:torej Zarząd~enia te, nie mają zastosowania do prze· 
nrrczelnikiem mianowano p. St. Szczepano1.sJ.:iego. syłek I oczt_y polowej. 
M.ia$to podzielono na trz okręgi. Milicja tymc,:aso· , - Bandy!yzm. W .Dzien11i_k11 Urzęctov.:ym•, _ 
wa składać się będzie z 45 milic ia nów i g star· pinczowsl<leJ Kom_endy t'.bwodoweJ czytamy : 1 rzech · 
, ... _ , , . . , . ·: . , . lamaskowauych 1. 1p.bro)o11ych w rewolwery b:indy-

szych m!l'.CJa1ito1\, CZ] lt d~1eln1cow} eh,. na_d ktorym'. tów dokonało napadu .ia dom gospodarza Józefa 
zw1erzchmctwo sprnwowac będą wym1emem wy;'.CJ Kobuza w Jakubowicach, w obwodzie Pińczowskim, 
trzech inspektorzy i naczelni!> Uniform milicji sta- pP.yczem zrabowano r.~u 98 rubli. 
nowi: dla milicjantów maciejówka granatow~ z ama
rantowymi kantami i p.13kkm: opaska na ręku b1aia 
z amarantem; dla starszyctJ (dzielnicowych) takasa
ma z op113ką tr(•jko!orową, t. j. amarant po bokach, 
a w środku białe; inspektorzy taka sama m1ciejów
ka ze srebrnyr1 sznurkiem; naczelnik - taka sama 
maciejówka ze :dolym sznurem. Na maciejówkach 
znaczek metalowy- herb miasta Lublina z napisem: 
.Milicja m. Lublina". 

- Zastanowienie pocztowej linji samocl;.o
dowej Lublia-Zamość. Linj;i samoch:Jdowa Lublin
Zamość zast:Jnowioną zosbla z <lmem 1 b. m. 

- Oddział handlowy Lubelskiego Towarzy
stwa Rolniczego \'. ykazujący w roku 1915 w ob· 
rocie ogólnym sumę 1.773.099 rubli, ujaw11n pod
wyższenie się obrotu ogólnego do dnia 1 paździer
nika 1916 do kv;oty 3.573.102 r. Obrót ogólny po
szczególnyc~ filji przedstawia się następująco : Za
mość 26·ł.000 rubli, Opole 232.000 rub., Rachów 
ll.000 r., Kraśnik 258.000 r., Puławy 473.000 rub„ 
Siedliszcze 53.000 rubli, a w Krnsnostawic w dniu 
1 lipca b. r. założona filja 73.000 r. 

- Wywóz win do Królestwa Polskiego. Na 
skutek zbiorowego pcdania większych firm krakow
skich, trudniącJch się eksportem win c\o Krolestwa 
Polskiego, przedłożyła krakowska Izba lnndluwa i 
przemysłowa c. l<. ministerstwu skarbu wniosek o 
wyz11aczenie odpowiedniego koutygentu cięższych 

win węgierskich celem umoiliwic11ia wywozu do 
Królestwa Polskiego. 

Obernie odbywać się może wywóz win· do te
renu okupowanego jedynie z Wt:gier. Pod tym sta-
11em rzeczy cierpi dotkliwie zwlaszcza galicyjski 
handel win, utrzymuiący ożywione stosunki l'")'WO· 

zowe do Królestwa Polskiego, szczególnie w gatun· 
kach lepszych. 

- · Zbierajmy marki z listów na jeńców wo
jennych polaków. Komitet Opieki 11ad jei'1c:imi 
wojennymi·polakami nadsyła 11am następujący ko-
11H111iknt: Zbierajmy marki z listów na je1ków wo
je1111.1 d1·polaków ! Marki te nadsyłać nnlcży z po
d11niem ich liczby do KlJmitetu nad jeńcami wojcn
nymi·polakami, Kraków, Gołębia 20. 

- Wieści od rodzm polskich z Rosji. 
Ro ż a ńf: i łlenryk prosi życzliwe osob) rnwia
domić St sława l{oi.:ir'1skkgn w 1J ą b r" w i c, 
gul . pl o r k o w s k i e j, 1 I i11tn ]jwlww:i, 
ul. rra11cusl(a J\i~ JO, że jest 1drów. Wiadomość z 

Teatr Oranowskiego. Jutro przyjeżdża teatr 
Bronisla ,•;a Om nowskiego, dyrektora teatru Wilei1-
skicgo, który ze s ;.'ojcm towarzystwem udał się w 
tournee, wystawiając sztuki: ,Dramat jednej nccy•, 
,Murawiew•, .Nieuczciwi•, .Caryca• i nieśmiertelne 
dzieło Słowackiego • Mazepa•. Stylowe kostjumy, 
własne dekoracje i utensylja sceniczne. Zespół 0-
ranowsl·iego cieszy się powodzeniem, Występy te
go a-rtystycznego ensemblu zainteresowały i nasze 
miasto. Bilety do nabycia w cukierni p. Szymaii
skiego. 

Teatr Czarneckiego. Z ~powodu, iż sala tea
tralna u nas jest zajęta przez komcJję Oranowskie
gu, przyjął zapros1.enic powtórne przybycia do Ra
óomska, gdzie sympatyczna drużyna jego odegra w 
sobutę • Miłość cygańską• a w niedzielę • Krysię 
Leśniczankę•. 

PODZIĘl{OW ANIE 
Zarząd szkoły imienia „Berka Joselowicza" 
serdecznie dziękuje p. mecenasowi A. 
LaPdsbergowi za złożoną podczas bytno
ści w szkole kwotę k. 50. na książki i zr-

szyty dla biednych dzieci. 

Komunikat austrjac:ki 
Pnedeli. Urzędowo 9 bm.: 
Na południe· i południowy wschc'id 

od przeh::czy Szurduk ataki rumu1iskie 
pozost;.Jy znowu bez rezultatu. KGło 
Spini poczynHiśmy dalsze post~py. 
Do niewoli wzięliśmy 150 rumunów 
i zdobyliśmy 2 działa. 

Na zachód od Folgyes i koto Bc:l
bor wojska niemieckie odrzuciły ro
sjan, którzy posuwali się naprzód. 

Oprócz ożywionej akcji ogniowej 
na froncie po obu stronach linji kn
lejmvej Złoczów- -Tarnopol, nie lido 
żad11yd1 osobliwych wydarzc11. • 
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Na froncie włoski 111 sytuacja nie 
ulc1.;ID zmia1iie. 

Nad V cju~,ą \V 

umiarkowany ogień 
A11

)·1 r·J· = 1n·1 c ;" "' ·1': ił. l~ J l J .... ' .... <d ! ~ 

armatni. 

B{'r!i11 Prztti1owo 8 b. m.: 

~a fronci<' :~om my a keja IJojown była 
w eią!:\·u rlHi<i lrnrd:w oży\\'io11n. N•icnc· atnl:i 
angielski.:• miP.chy Les Horuf::; a nn"n<ln'.•1ttrt 
spelzly na niczc111. 

sędziów pokojll z.nsla11,1 zHowu pozostali 
;:id\vokac: tU~(j"C"„'.\·ł t~opu·;zc~~;·· d~) v.1y<-~tę

p0\1' 11.ia V.' c.l:<!f·,l ~c 7~ peł11omocnilców 

stron w są<lach tutejszych, przedewszyst
kiem zaś w s ;1 cl z i e o k r ę go w y tr., a 
i rejenci p.;;rnq zaó'>'.' pt.lnić swoj~ czyn
ności. 

Krótkotrwałym aldem uroczystym wpro
wadzono no w: .:!i ·' L i" .„ na kh nrzędy, 

oncgcfaj ro pocz~lt t';ii !'\\':\ działalność. 

O g1·d1. 12 ,,_. p ,J. V.' ·;..rirllci"i snli Ces. 
niem. ~qdu nk:ęg;)w<:g<.1 zeb: ali si<; fi zed
~tawiciele władz wojskuwych i cywilt'y.::h, 
aż( by wzi<1ć tH.lzinl w uroczystości. 

Na :uótK•J przed godz. 12 przybył 

f\a pol11tlnir od S o 111 ni; i·'•:i11cuzi !"•d
jt;li atak pn 1il111 i;trnnnch Abla i 11 co ur t. 
Xas1,P wys1111i1~t" naprzótl otl<lzi11ly w poluclnin
\\'l'.i c:zr:~ci '\v .\. b 1ainco11 r t zo:sfaly wy
parli>. \Viefi ]' resseirs ~;tracona. Xa pl>ł- bernator wojskowy, l'Ciwit,u.y przc>z p·<?-
nnr11etn skn:ydlP atak 11iC'pnr,yjaciPla ucl1111rto. ze.'a sądu f\iillin'.'('\ ~a i i' <:'fW<;ug l prol<.1· 

\\' obwodzi,• j{ o z y walki urt)°•lerji. ral1)1a Scliwattza. 
Xa froncie rosyjskim nic nowt',2;0. u t • • roczys osc 1ozpocz~ł pr0zes ~.,du 

pr1emówie111en! nastc;pu-0<1cin"'k Ti..ilg-yes w Sirdmiogrodzi<' wcz:o- dr. Ktii·lewein 
, ''•.i IJ,11 wi<low111;1 ożywiunt•j W<llki. Przc·ei\\'-

. l ' } "T 'ó- )
0

i!Ct!IJ1: nik os1qgn<\l tln.szc· nrn rnc· zyski. 1,awse.i et 
od wąwozu 1; '·' d 1: a odebrano Rrnrnnom zcfo- „Z dt1ir-m dzisirj:.t:yil: t::>s.- 1i•'n1. S'1dc 

polw1u ZP~.t;ij.1 ;·a~·,w·n,,<> p.zez t;ikiei s \· 
<lv z -;..,iJ·<in11" p1d.;;idmi. S:-:>11c • ..,11: p:awfii
cy pol.-::-y pr1..yjlil:1•.1 ll'l'l(! ~·ęt1z.ów, j«·rn 

byli' prze;, nich w o~tntiiieh d::i:ic:li c?i;~(;i na
:.;,;yc h stun•1wisk JW. W7~·órzadi. v: ";ąw1.zi1• 
T :1 t ll l'-.' ar as ndp<Hto at,11,i 1.i„1·1zyjarH.'
~ki1._ l '11wodz«1Ji•· w c•kdl!l'J ~ p 1 11 t zn1)w 
1n11~·to by<· \l~z:;::;KnllP. Z\1i1;i,:--z;ln si: lirzlm też \\·•Plk<1 'CZ''~· pa·ww ~\;dz'e "P a•.;ow·ar 
jl':'w1·m. wiernie goóm ~ • law1;i'.c~.'-'. 

W Jh]J:'ll(1ży nie zdntzyln si<~ nic szCZL'- Po raz picr,·,s •. y p<> długim, bardzo 
gól110go. długim czasie, naród polski może znów 

\taki ni.-·przyj}~Lił'l:;],jp 1w J'ro11tic 1\HH'<'· 

tloi'1ski111 1·; 111k11 ('z,. r 11 v ni•· dalv w~ nikti. 
:\;i froncie ll<:'l;tnin ·i S1.t11ni~· <'kr.in 
art.1 lerji. · 

Polskie sądy po-
koju w Łodzi 

Łódi 5 listopada. 

przed pulski111i • ądami ~·;.ycli !Jff!W ·iorl10-

dzić. Za to, że praw" ud M)dą, 1t.;cz;1 n1t: 

tylim osobistuśc1 nowych si~0ziów, <de tak
że świt~tość spr;rn·y, d 1 którt:j ci pauowie 
ze względu lla wielkość i Z!rn~ze11ie zad'"'· 
nia są powola 1i. 

Z i:· prowadzeniem nowych P'Ji:;J·;ch Sq· 
<luw polr')jt1 •.pełi1iu ~ię 7.ycz" i:e, ~tór~ od 
daw11a żyło w ::.urn l1ażdego polaka -
J osiadać włas11y wymiar sprawied:iwości. 
Cie;:;;:ę i.;ic; I wyrazam me S~ld('CllJC zycze· 
1;1<::, uraz jestcrn sla1;o~'.r~zo prz~lwnany, że 

nowi ~ęd2i,1\1ie, pvmimo obecne:.go prądu, 

wlaściw:j cl.ogę 0<11rnjdą i po'1oła1ą trudne-
Postanowienie rządu niemieckiego, by 

, • 
1 

~ .. t t wu zallan111, bez względu 1;a poch 1dze.1•e coraz szerszym zaH:res1e uc1H.l;:;C ery o- . . . . . . . 
. i 11aro•'o·.vvsc. a rowne pr< v.·o 1 \v.ernr,sc 

qum okupowanego <lopuszcz;;:ć do za1ząc,t1 · . . . . . 
I 

· d • ·ł d t . d t 1 zachow:1Ją. W lej -.ameJ mysl1 w1t.:111 „qd uaiem, oprowauz1 o o ego, ze ;; y·:. 1- .· , ... . . . . gmEn1y w r'aD1ali1cac w Oó,Obr.cli panów, 
-·czasowych ces.-niem. sędziow po1WJll w 

którzy tizbiaj 1alrn nastt;pcy ccf,a.1s1w-n!1.:
Ł od z 1 i Pa b ja 11 i ca cli, zast;wi1,:10 pra-
wnilrnrni miejscowymi. Wychodząc z zało- mteckiegc sąLlu pdwju w P,il.Jj;intcach st;i-

nowio,lw obejmuj:i. 
żeuia, że mogtoby być jedynie poźądanem, 
f~dyby również w dziedzi111e czynności {'ta- \Vażnym krukiem w ro.:wC1JU s4dow11ic
wnych zat1 udnieni byli, o ile rnożiJO~ci, lu- twa pt lo;kiego jest podjęcie pracy z dniem 
cizie o i.Jem ani z wa1 !lllkami kraju, - z po- dzisiejszym pn:ez lódzk1cl1 adw1Jkatów i 

"k 1, Wr.cl;11•.r Z· j ir 'J 'V~!\ i, J,l'I M o,r-
f z t y ;, \ ; „. t: r "' t:J I.., hi;;· · c (• „ ! ' 
Le n t z. 

Ukraińcy przeGiw wyodrębnieniu 
Galicji 

Wiede1i. (TB!\) Poci wra::·cniem o ~Jo ·:-o
nego wyrdrębnienia Gclicji, na w r~1ln•'m 
posif'(b:eniu 0'1u Hkrnit'iskicil parlamentar
uyc!J idubów nacjonalw (r(\ i rw~ylo1J1·e~o 
7!ożyły P(\."''l;..;:; l c')

1
)\ ;.1 : he I/ bwr .,, .• swe 

W"n<foty p:e·ydjal" >. N1 dnl-:zł!m ! p,1e
dzc• itt 'l')Ć p Z<'\•1.i(fr 1d ·~el'l pn: r :i 7.e 
o::t·ir-;n. -·wa f10". P·im, {1cr I l ist,p n "(' 

n-, \.·:L1\;p~f „ 1 ,'··· •p,'-~ -r· r 71· 

ł .;.r·:•: 'HO'l' • , . i zasi:izeżenia prnwnego 
wszrtkich ukraińskich pariamentarnych 
zastępców przeciw wyodrębnieniu Galicji. 

Hughes pr~zydent n1 
~tanów ljadn.cczonyc 
Amsterdam (V'. ', ·., 1);;,1c.:r,ik \ , \ -

noc;,:ą ], iżs:re S/, 'i' .rt hr o f1f'uLft: J Wt v1 
N·~;:~'d" :•,t G~.:uióF Z.ii:! Jr:iHz .·;·p]i. !,L. 
n rn z ~L 1ł ll'•gL : ("1,;t, , 1·~ ,}u ) 

\ 1 ·1] ka w i; li r7. i i ;,r ~ 1 '!r s " r il.,· 
diy ::: nrn ń.~j"'.LJH\l:-i7iemi 1 ;1rtj.u11i. 1,rnr'. 
rykańskiemi 'ie n.olm•tyczną i republi
knr1ską. Kandyd 'tl"m ~,if>rw ~zej b.l l cfai
,..j c.js •. ;v pre z~ de 1 t. \V u i <i r' \\. W i 1 s r ' 
k•u 11 J:<'"tEm druritJ J.;- 'y ra1ji,.' v~ ·,.' ,,: 
t1"ia Z Vil\?kU\\j' 11 U n· h 

Karol B\ ar>8 Hughes HM dziś M l .... ta, 
r.. pn raz piFWS'.1,\r \~:v-.;tą1 1ił Pa t r1 ne nu
b!ir;rnq, jal„ sze1~mier7. 111·zpr-\w L.1ri1[1rj• 
op-ól H•j. Od tE,1 n<'rJ v.1elokrotnic ujinv. 
m: ł. ::ię, i tn w s. sóh s!lPL' jH(O ł ~·l'
CllH d,·;.:ta}n1 Ć \' t\ Tli kit>llll'ikU. z~"al 
C',Za!lJe pl I f.';['7,' 1 l h J'ł':('11inc ".ii \, i1•lki h 
;»1 c •. \k: rl.sk:eh tow rz. $h\ a<ic'rnra .\ · 
n;\'Cil Uf'ZJ ni.a g•' n::d:?1' p pu!nrnj rn. 
St11d t1>i 11:·l1rnn. z•, ... t: l 1rz„z b~fll 110-
v. jor,:!id guhr,rnat< r1::m, {'l) 11\• .J.7.ane .tj ło 
za k'•~< r,ę r6rn,\ eh tr„„t w i !Je;. :rch 
~rn-i.1zanvc.1 z t..m int .1 •. sów. 

Pam1ęt.1y .h·t gł •s J•'.~o. w r. l~ 07, 
któi'y brzmrał· „b '<l nH"l11Y ' zi;!'~ ' 
Ameryce ludzi ucL:tiW\ <-}1, k. irz;y bv- opie 
kowali si~ k1ajem narz' m .l hr· 1,i!i g,1 
\ czasnch 1 o_· ·.iOWSllł1 •?, Zyskało rnu 
to ni!•rrzyja('iol jedn k~·e i·ó;~ nu<'~' ~t.F 
\\' ,~rasl.ało koh '?,Wtl lr·t;: U-ć·". 

l'Jerlin (w. \Ił.) „Btriin.'I' 'l1ageblatt" 
pi.s?.e: ~\( 1 \·ry p1· :.:snrnt Sta11ów 'zjednr1-
cr,,m: d1, Hug·he,_,, je .st 11iczapisaną kart.1 
\\' - (I'; \1 i<' s ! o ~ u 11 k u cl o 1 T i e m i e c, 
; l ' . . ł t'• ' , .1 ~ 1 uw111ez; w -~we.- .Jl :;;!1.patr;rwno na 
\1.'1jn<~ .. ~ie chcnmy S<\•1zl6, ż<· jt>µ:IJ opi· 
11)P s11 j("i:1oz i·w;rnc z opinjami lłtJO~t> 
\ t'lli, kt.11 y 11 si(~ puslugiw~ł ,jako n;lj
wyrn1;1irniAjs;r,yrn ~•wym agitaturem. Wia
c.iunw, 7.e Ht•usevelt, \\' nagrodQ swych 
z:ibicgow około spraw.v Hughesa, spo
izicwa się otn1ymać stanowisko sekl'e
f:„lzu st.:.•iu. Do1',('l'' <1,dyby się. fo mia
ło ~pt tv.d?.lĆ. byli'·~ ~111;- 11p 0 1waż11ier.i do 
pC'WIJJ'dt '."nli ,i,,-\,. \V rł•JS1Jwaniu JPt
rudu .tm<'rykmł ' 1\ir,~o nie n:<.lżtPI wc;1!c 
1 qpatry~,:1(: Pic: \T t~l'll ::itufo •ś,·i rlla t1•11. 
1lntH·jt '''OjPnPYCh. 

·~v.i~ wen l redmc2~r l•dpowiedzialrn: 
;,:: , \''" . 
i i': W:"l.1[).l I(,> 'i3. !'.'h. 

Jed!ioraz'n.:~ og1osztnia ( lo · l-i•1n:: d,, :.; 
11, '1« „ • ~ 1 • b· 1: i• J nic przekraczające 2:} 
słów, kosztuje 2 korony. Za ka:%dA <l1·ilr1.t
! t' I\ < l<t • \\'O C łi, . 

P. !'l:„rja M::rnżuło:wn, z„,;i. \\' P1dr',nwie przy 
ul. K.1.isl\i1,;j Nr S l 7.a ~-i 1. :111a mc,żci swego Mojsie
ja Ma11tuli:' prz ehy1qj4c•'go w Rosji •1a stacji Niki· 
t.'n; ,r t.lrng1 żelawcj poludnw · CJ. gub. Ekntcryno· 
sii\ "si,,u:j pr„cująceg > \ Depo!, t.e JCSt zdru wa 
wrn z syi:atrt I prosi o pom c pitm~żn:J. \Vszys . 
!,le 11; 'Ila u• r:i .7,a -;ie; o lns~ awy pr7.cpruk ni,: ejsze~o. 

L ~~ Si!a17i n. 11 P111ir,-;;ie za;-;d; 
11 I s,:. now s\•'C :cl .l11lidn;1, Ju,_cfa i Autunfcg<J, prze
t) w .••• 1cycl1 1, Ko11sta11tv. o v.:c w fabryce sz;da, 
gt1b. F..Knlcr)·o~ł~· ·„,J, 1;e jest zdo-.1a. Oic1ec 
cl <Jr;. Pr ~ o p1.11 >;; p1enięż1 ;., ornz wi~domc.śt.' o 

Q'ii '. Wszrt'·ie p1sPia up1.1&za się o łask"1,·y 
T ·z ... dn,k 1iinie~szi g •. 1)9 ł 

P. Anto::ina Winter. ""m. ,.. Plotr~owi~ ul. 
P·o 1CJJ"U1, pos;wk•1je yię·~<i swrg0 B'>lc~ława Win
t .a, r,,~~.1· ccgc„ .bcrnie w ia 1ycc szkn w Kon
st~ntynówcc, gl!b. E'<ak1J nJsławs·,iej. Jest zdrowa 
\' r;:;; z ti,atk.1. Gjtie.: c l1ury. P;c,>i o pomoc pic
nil'<ż •„ en z w.adonnśt.' o sobie. Wszzstkie pisma 
ul rns~" sl:; o łask-lwv prze htlć ninieJ~Zego. 89:3 

Pf~A(;O 1VNIA. 0LA 32:~ fU rl ~<'JSC)!ELNEJ 
F„~ pac'~~..,,.' i.·'lJ~~l.~.:ie~~ <:)! i --~„ .::..~j

t'F~A~ Ó\f'I, BRACKA 2 śród adwokatów miejscowych wybrano w r<'jent~''-'· Z cliwilą t;: utwiera im si..; pole 1 

(! ·1 tOZ"'OJ.ll ""'eJ· ·lzi'daJtJCJ:.:c1· polrr">ną zos111!n Wi.:!I. l)1c1i1i\:i.cóstw11 r>ini• sr •'·Je,, 'I: tym celu siedmiu, którzy w przyszłości, l " "" l . a. .., . 1\I k ' l d '. t .Ni1.icjsirm P',' ca ·1 Pr;:ew. !) :·l:o·" „:51.W I lti"mę wvrcib,,w I .śr'cl111•c.1 11a11a r Kopa-wsparci pomocą wielu lawników llonoro- l' azwis ·a 11owyc 1 sę z:ow są nas ępu- , . < czyńskiegu ·j !'I-Id, od;:1·;;c;:;qącą się .;11mienno-.; i·i i :1r.yz·nc.rn w powicrzm1yrh robo~nrh !{(;-
wych, sprawować bPdfl swe urzędy S(.!<lziów J'qce: MauP,cy Koh n, Stanisław S kr u-1 · · 1 1 ' 1 · t · • -. •1 J snc nyc 1. czego (, '"\'(< un jCS m1?os1.w i P•'•ć' wyh~i;:nyd1 dla irnśc1ohi\•/ .r mojej óyccc?ji•. 

Pokoi· u. dz i ń ski, Tadeusz Karnie 11 ski, Jan Krakóti.', l?:VIJJ 1914 .ro/111. X.. Adam ,-;tofan TP. p •• 
JednoczP.śnie z wprowadzeniem nowych A 11 d r z 1:. je w" ie 1, \V.idaw \V oj n a : o w- ~itilDl:miilQ!i:liii:::llliil:UZCil!l!i2:il;r.a11g:;;!Dli1llli:l!~Jlillll=s~~ - :a!!r~'"di!1!1!1J!"C?j?ii?i33~=· 

o A 
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.;; 
ltatt-onlego najskutecznłe}szy 

środek ochro y 

iesshUbłe 
119 

Je11eral11y zastępca na Królestwo Polskie : Karol Schopper, Kraków, Karmelicka 39. 

Zgubiono leOitymację i p11.<•r11::::t.kr; r;1"\-
1 ir:„.nq, w1 :tuwione prz /, ;, m. 'n 11~ 1 lbw _.rln
""i w Pi"ti'IMWtP ua 11: , 1\ i. ko Jakóba Fran
kla. Znal.1zc:1 7.•'l he<> odn il ;(' do .\.d in i n j-;t1 -i-

DO $PRZE.DANIA 
, •'ji „ IJziC'nnik• i'lnoitow~ "cl'' ul. Jl~ l.0wsk.1. 71. 
Swieżo wyszła z clruirn 1 iss.3 

FISl-IAF~MONJA 
i m~§ial sa;trat ł ~··--n ______ ,_ 

w dobrym stanic. 
Wiadomość ul. Łąkowa NQ 36. 

n.0 nnlJ>Ci1:, w Tskl~·i·io \<l1ni ;i..;tracu \\'ydaw-ł aiu~·t@;"' rJ"S~i pon O~tN~k· 
~11dw D. \1 · N. h.. :\. Byknwskn. , 1, l)r~u. il' I poszukuje kondycji. Wiadomość· Piotrków 

882 ~'<ł:Hlnicnd1 w l'i~Jtd,owk: Lublinie, l\Hc.~ d1 ul. Bykowska NQ 34. W- W K b.k ' 
i lt:vlo1111 l'. 88.i f · u go · u I ~· 

I 

I ~ r •· r ~·~ . 

rotr h 1 :::1 ill"IWi 1rjtJ Niemka, <lo znjQ
ZE na l'ii' , it: iJ„1ue111. l'ożąLl:rną .ii·st 

o~oba, '\tó1· ni' .mn .i~zyk; p11l::;Ut'gn. Wn
runki: Fi rul>~i 111iP· iQcz11it• i utny111n11iP. 
Z~ n.~;1,1-ni.i. óo ,\dmi1 istt·nr,ii „Dzi• 11niL~ ;\;1-

t'•ln"w.i•g·>", ul. l~~'k'•\~skn. 71. oSG 

~--r..-,_, ___ •·------·-
ro·rzPbna <],, f,O ·p·Hlnrn1.w,1 Jltif)(ia chit·

u wc.zy1w, 1111> J ohi1·1a lwzdziPtlla 
w ~tt'Y.d1 nclt ~'Pi Pt~ Ow ··;„ r •t. Zg·luszPuiu rl11 
\11!'1ini. !racji D;1,i„n111i a ·~ar~1tfowi·go. 87G 


	Dziennik_Narodowy_1916_no_260s01
	Dziennik_Narodowy_1916_no_260s02
	Dziennik_Narodowy_1916_no_260s03
	Dziennik_Narodowy_1916_no_260s04

